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Czasopismo San wychodzi w każdą 


niedzielę. 
Przednpiata 
w miejsc : zamiejscówa : 
miesięcznie 40 ct. miesięcznie 0 ct. 


kwartalnie I złr. 20 „ kwartalnie I zir. 35 „ 


półrocznie 2 „ 40 „ półrocznie 2 „ %0 „, 
rocznie 4 „80, rocznie 5 


Numer pojedynczy 10 ct. 


Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. 


czasopismo 


Przemyśl. Niedziela 26 Stycznia. 


spółeczno- 


Stowarzyszenia spożywcze. 


Przed kilku tygodniami podnieśliśmy na 
tem miejscu donioałość Towarzystw spożywczych 
szczególnie dla średniej klasy umysłowo pracn= 
jącej a nbolewając nad ich upadkiem, staraliśmy 
się zbadać przyczyny tego niepomyślnego objawu 
i zarazem nie przesądzając innych zdań zaznaczyliś- 
my w zarysie nowy kierunek, który Towarzystwa 
spożywcze obrać powinny, jeżeli się chcą należycie 
rozwijać i zadanie swe wypełnić. 

W międzyczasie doszło jednak do naszej wia- 
domości zdarzenie, które dobitnie dowodzi, że 
apółki spożywcze i przy dotychczas praktykowa- 
nem postępowaniu mogą się należycie rozwijać i 
przynosić stowarzyszonym korzyści, jeżeli tylko 
czynnościami stowarzyszenia kierują ludzie dobrej 
a żelaznej woli, którzy w swoich mocodawcach to 
jest w samych stowarzyszonych znajdują poparcie. 

Mamy tu na myśli Towarzystwa spożywcze 
lwowskie, 

Wprawdzie nie znamy szczegółowo ich do- 
tychczasowego obrotu, wnosimy jednak ze skut- 
ków, że musi być świetnym, bo przestraszył 
właścicieli handlów korzennych do tego stopnia, 
iż wnieśli do Izby handlowo-przemysłowej zaża- 
lenie, że Towarzystwo spożywcze robi im konku- 
rencyą. 

Zażalenie to musi mieć podstawę, Lo Izba 
handlowo=przemyslowa powołana do przestrzega- 
uia interesów kupców i przemysłowców postano- 
wiła: 

» Na zażalenie kupeów lwowskich, że stowarzy= 
„szenia konsnmcyjne sprzedają towary kolonialne 
„i inne artykuły osobom uie należącym do sto- 
„ Warzyszenia z wielką szkodą opodatkowa- 
„nych kupców, uchwaliła Izba wnieść odnośne 
„przedstawienie do Wys. e, k, Namiestnictwa i 


SAN 


ekonomiczne. 


Rok 1879, 


Cena oyglaszeń 

5 centów od miejsca jednego wiersza dro- 
baym drukiem. 

Przedpłatę zamiejscową i ogłoszenia 

przyjmuje : 
Redakcya. vis a ws Starostwa w Przemyślu; 
Przedpiatę miejscową 
Księgarnia Braci Jeleniów w Przemyślu, 


Rękopisma nie zwracają się. 


|„npraszać aby w stósownej drodze wytknięteipp. kupców, którzy nas z małemi wyjątkami 


- nadużycia uchyfiło.** 

| Kupcy lwowscy przyznając więc otwarcie, że 
Towarzystwa spożywcze robią im konkuren- 
cya, przyznają, że oni ponoszą przez to wielką 
szkodę, a to świadczy właśnie o błogich skut- 
kach połączenia się konsumentów w celu stwo- 


rencyi są im opłacać zmuszeni. 


spływają na stowarzyszonych, bo pozostaje w ich 
kieszeni to, co jako nadmierny zysk dostać się mia- 
ło kupcom. 

Nie dziwnego, że Towarzystwa spożywcze 
lwowskie 


drzewo opałowe. 

Wszystkie te przedmioty muszą być w bar- 
dzo dobrym gatunku i tanie, skoro, jak zażalenie 
kupców opiewa, nawet osuby nienależące do 
stowarzyszenia garną się do jego sklepów ! 

Naśladujmy zatem mieszkańców Lwowa, 
utwórzmy stowarzyszenie spożywcze, czy to w spo- 
sób dotąd praktykowany przez zakładanie skle- 
pów towarzystwa, czy wedle wskazówek przez 
jnas pierwej w Nr, 17 z r. 1548 podanych, bo 
tu rozchodzi się tylko o cel: stworzenie konku- 
rencyi i zmuszenie pośredników między produ- 
centami a konsumentami, ażeby nam dostarczali 
dobry a nie drogi towar, 

Nasze miasto potrzebuje szczególniej takiego 
towarzystwa, gdyż może nigdzie więcej jak tu 
"oddani jesteśmy na łaskę i niełaskę naszych 


obdarzają towarem lichym a każą płacić jak za 
najlepszy. 

Bodajby najmniejszy protent zaoszczędzony 
od ogólnych wydatków rocznych, które w każdym 
domu średniej kłasy kilkaset złotych wynoszą, 
przedstawi stosunko wo znaczną kwotę, która może 


rzenia konkurencyi i odjęcia kupcom tych nadwier- być użytą na inne konieczne potrzeby, bo tych 
uych zysków, którę konsumenci w braku konku-|mamy poddostatkiem. Przy tem będziemy mieli do- 


bry i zdrowy towar, a nasze gosposie uwolnimy 


Qzem większą szkodę ponoszą kupcy obok od żmudnego i kosztownego przyrządzania w domu 
Towarzystwa spożywczego, tem większe korzyści niektórych artykułów do życia koniecznych, jak 


'chłeba i bułek, których od tutejszych pp. pie- 

karzy literalnie spoźywać prawie niepodobna, 
Mamy niepłonną otuchę, że miasto nasze 

nie pozostanie w tej mierze w tyle, bo już kilku 


uczyniły kupcom taką konkurencyą, chętnych podzielających nasze zdanie pracuje 
bo jak się dowiadujemy utrzymują one na skła- wspólnie nad obimyśleniem sposobu zawiązania 
dach wszystko to, czego w sklepach korzennych | u uas takiego stowarzyszenia, Pismo nasze wspie- 
zażądać mamy prawo, a nadto wszystkie mne rać ich też będzie i pośredniczyć między niemi 
| przedmioty, bez których żadne domowe gospodar- a resztą mieszkańców, a jak tylko dotyczący ela- 
jstwo obejść się nie może, jak; mąkę, kaszę, krupy, borat będzie gotowy, zaprosimy na zebranie w ce- 
nabiał, chleb i bułki własnego pieczywa, tudzież lu stawiania wniosków, wszystkich, którzy zę- 


| chcą, do stowarzyszenia przystąpić. 


Przegląd polityczny. 


Pokój rossyjsko-turecki jeszcze nia podpisa- 
ny, pomimo iż półurzędowe organa prąsy mo- 
kiewskiej codzieunie zakończenie sporu zapowia- 
dają. Nigdy może nie trzeba było tak wiele cza- 
su na zawarcie pokoju, bo też nie zdarzyło się 
może nigdy, aby jedna ze stron zawierających 
ugodę zawierała ją z myślą niedotrzymania i sko. 
rzystania jeszcze o ile się da. Rossya rozpoczy- 
nając i prowadząc wojnę z największem wysile- 
niem, spodziewała się w razie zgniecenia prze- 
ciwnika odpowiednich ofiarom korzyści, tymcza- 
sem te nie dopisały — próbuje więc jeszcze czy 


Obrazki 


z najdawniejszych dziejów Przemyśla. 
Dre: my L, 


l 


Calg niezmierną przestrzeń półoocuo wschodniej 
Europy od Elby 1 Sali aż po za Dniepr zamieszkiwali 
od niepamiętnych czasów słowianie. Wedle opisu wspól- 
czegnych był to lud rosły o płowym włosie, uiebaruzżo 
białej cerze, gościnny, spiewny; chował bydło, pszezoły, 
uprawiał rolę, a wojny nie lubiał. Fewien pisarz bi- 
zantyński z początku Biódniego wieku po narodzeniu 
Chrystusa wspumiaa o jakichsiś posłach słowiańskich, 
którzy mówil cesarzowi: „Nieznana u nas wojna, ani 
umiemy używać oręża, a kraj uasz nie obfituje w żela- 
zo, milośnicy śpiewu, gramy na gęśli i żywot wiedziem 
swobodny.* Proste te słowa malują wybornie wiek 
złoty ojców naszych. 

Historya zastaje ich w patryarchalnym stanie; po- 
dzieleni byli ua pokołenia i rządzili się sami; lubili roz 
siadać się po wsiach szeroko, a mury grodów za wię- 
zenia uważali; poznawali się po słowie dla wszystkich 
zrozumiałem, a sąsiadów, których rozumieć nie mogli, 
zwali niemymi, Niemcami, 

Wszakże nie długo trwalo to życie szczęśliwe. 0- 
patrzność dała im sąsiadów zdobywczych, którym wo- 
Jenne rzowinało jedynem było zajęciem. Srodze uciska- 
ły spokojnych rolników Niemcy, Awary, Chazary, Nor- 
many. Gdziekolwiek znalazłeś się wówczas na targu 
niewolników, wszędzie tam pełno było jeńców twojem 


słowem jęczących; toż i nazwę ich przekręcony i pu 
częlo ich powszechnie nazywać Sklawami. 

Srogie od sqsiatów uciski doznawate nie mogły 
puzustuć bez wpływu ua ich sposób życia. Zinuszeni, 
chwycili i oni za orę/, a dopadłszy go, uwieli podobuą, 
Jaką ich raczono, odpłacić srogo: Jaż w tym samym 


prostotę uieznanegoy ludu, na 
wiańszczyzny gorąca walka zawrzuła z najezdnikajm 

„Wojna jest matką rzeczy“, puwiedzisl mędrzec 
grecki. I uaszycii ojęów słowiańskich wojna wyprowudziła 
na wyższy stopień życia społecznego. Wciąguięte w jej 
zamęt, poczęły pokolenia łączyć się do wspóluej obrany, 
jęły się urządzać pod wspólnymi wojewodami i ksią- 
żętamı 3 powstawały tak państwa, a w nich z czasem 
4 pokuluń dawnych skojarzyły się narady. Nie dawały 
tez obrony osady swobodue, zewsząd przystępne: poczę- 
to okopywać się, stawiać choć drewniane zrazu zamki 
i grody. 

Snać także w tym czasie walk granicznych z 
obcymi ludami powstała u pokolenia Białych Charwa- 
tów na ostatnich stoczystościach karpackich na prawym 
brzegu Sanu, tam gdzie tenże na północ, ka Wiśle się 
zwraca, obwarowana osada, którą Przemyślem nazwano. 

Kto z ciemności wieków potrafi wyśledzić taje- 
mnicę powstania starych grodów naszych! Łatwa być 
(może. że i nasz gród ukochany był naprzód, jak tyle 
jimnyeh, zwyczajną wiejską osadą, którą później ogro- 
dzono. Ani teź możemy powiedzieć roku jego narodze- 
mia, ani wymienić rodzica. Sławny nasz dziejopis, Dłu- 
gosz, poucza nas wprawdzie, że założył go w siódmym 
wieku jakiś Książe polski, Przemysław. Ależ skąd on 
mógł wiedzieć o tem, kiedy on żył 900 lat później; a 


wieku, kiedy na dworze bizantyńskim podziwiana rajską | 
jstkich kralicach Sło- | 


"RALLY, 


w siódmyni wieku nawet o Polakach, a tem mniej o 
polskim księciu Przeniysławie, ani głachej skąd inąd 
wieści wema? Tu uiechajże nas rozgrzeszą Przemyśla- 
nie, gdy im powiemy, że to czysly domysł — nie ko- 
miecznie Długosza, ule późniejszych pokoleń. Ż nazwy 
„Rumy“ stworzyno Romulusa: podobno i nasz Przę- 
myśl tyłeż zawdzięcza wymarzonemu Przemysławowi. 
Wiemy tylku z wszelką pewnością, źe Prze. 
myśł ;stniał jaż jako gród r, 981; wszystko 
co mówią u jego założeniu jest domysłem — 
i niczem więcej. 


Pomiędzy państwami północnej Słowiańszczyzny 
zasłynęły niebawem w sąsiedztwie obok siebie szcze- 
gółme państwa polskie i ruskie. Jakkolwiek złożyły 
się one z pokrewnych sobie pokoleń, to jednak od- 
menne mają początki. Polskie państwo powstało przez 
połączenie bratnich pokoleń, Lechami przezwanych, A 


byli Lechowie nad Gopłem, Wisłą, byli także nad Dnie- 
prem, Desną. 


Jedno pokolenie lechlckie, Polanie z nad Gopta, 
dokonało tego połączenia i całemu związkowi nadała 
nazwę swoją Polan czyli Polaków. Inaczej ma się 
rzecz z państwem ruskiem. Nie wyszło ono z narodu 
samego, ale obcy zdobywcy ze Skandynawii, Warg- 
gowie czyli Rusowie, podbili i słowiańskie i niesło- 
wiańskie pokolenia, najprzód nad fińską zatoką nastę- 
pnie w eałej wschodniej Europie i wszystkim tym po- 
koleniom rozmaitego pachodzenia narzucili swoją wła- 
sna nazwę Rusów. Pierwotna ta różnica między Rusią 
a Polską wzmogła się następnie, gdy obie w innych 
obrządkach chrześciaństwo przyjęły. Ruś przystąpiwszy 
do kościoła wschodniego zwróciła się ku Azyi, Polską 
ku Europie. 


nie uda się jesze coś utargować, czemhy można 
przed swym narodem jako trofeą się pochwalić. 

Dotąd jednak rezultat tych zabiegów jest 
prawie żaden. Lud rossyjski upajając się dłuższy 
czas śmiałemi planami i odniesionemi zwycięztwa- 
mi cierpi dziś na chorobę, na którą nazwy język 
polski nie posiada, a niemiecki nazywa „Katzen- 
jammer“, Jak człowiek nżywając za wiele trunku 
na drugi dzień jest przygnębionym i chorym, 


tak naród moskiewski zakończywszy bachanalia | % 


wojenne cznje niesmak i policzywszy jak droga 
hulanka kosztowała gniewa się na siebie, iż się 
w nią wdał. 

Rossyjskie dzienniki pełne też są wyrzekmi 
na tych co przeszkodziłi dobić Turcyą i zrabować 
zabitą. Obecnie nowy dowód mają one do na- 
rzekań, gdyż Abchazowie mieszkający w prowin- 
cyach przypadłych Rossyi emigrują tak licznie 
do Rumelii, iż wkrótce okolice Batum będą pu- 
stką nie zamieszkałą wcale. 

Skoro dotychczas w mętnej wodzie sprawy 
wschodniej nie udało się nałowić ryb, trzeba 
więc jeszcze raz spróbować szczęścia i wody za- 
mącić. Najłatwiejszą do tego drogą jest niezado- 
wolenie Bułgarów w Rumelii, podsycane przez 
Moskali dostarczających niespokojnym żywiołom 
środków rozpoczęcia walki. Nie ulega też prawie 
wątpliwości, że walka zaraz po ustąpieniu Mo- 
skali z zajętych prowineyj rozpocznie się na no- 
wo, a Rossya będzie miała znów pretekst stanąć 
w obronie „niewinnie mordowanych* Bułgarów. 

Może wtedy traktat berliński nad którym 
wciąż jeszcze dyskutuje Rada Państwa w Wie- 
dniu pozostanie wobec faktów nowych, tylko da- 
kumentem historycznym. 

W Wiedniu radzi obecnie międzynarodowa 
komissya nad sposobew położenia tamy rozsze- 
rzenin aig dżumy grasującej w Rosayi. Wobec 
postępów tejże postawiono jako pewnik iż tyl- 
ko zupełne zamknięcie Rossyi i zerwanie wszel- 
kiej styczności z nią, może uchronić od przywle- 
czenia tej strasznej zarazy. 

Jeżeli to nastąpi, kraj nasz poniesie pewną 
stratę w handlu, lecz ta strata jest niczem w 
porównaniu z klęską jakaby padła na nas gdyby 
epidemia tutaj się dostała. 

Niemieckiemu parlamentowi grozi nowy za- 
mach despotyczny rządu. Ten bowiem żąda u- 
chwalenia ustawy mocą której, posłowie za mowy 
miane w parlamencie mogliby być pociągani do 
odpowiedzialności. 

Zgrzybiały cesarz chce z ciała parlamentar- 
nego zrobić zebranie lokai rządu, którzyby mieli 
obowiązek przyjmować do wiadomości i uchwalać 
to co rząd każe, nie ośmielając się robić naj 
mniejszej opozycyi. Pomimo że serwilizm dla rzą- 
du i kanclerza doszedł w Niemczech do wstręt 
budzących rozmiarów, to w interesie poczucia 
honoru narodowego nie należy wątpić, iż prawo 
kagańca na usta posłów, odrzuconem zostanie, 


ści słowiańskich należał pierwotnie nasz Przemyśl, a 
tem zapytujemy Nestora, mnicha ruskiego, króry jest 
zarazem najstarszym kronikarzem słowiańskim, a w tej 
Sprawie naszem jedynem i prawie niepodejrzanem źró- 
dłem. Otóż pawiada Nestor: „Lata 6489 (co znaczy 
według naszej rachuby r. 981.) szedł Włodzimierz (ru- 
ski książe, Wielkim zwany) na Lechów į zajął grody 
ich: Przemyśl, Czerwień i inne grody, które są i po 
dziś dzień pod Rusią.“ Pierwsze to i jak widzimy, na- 
der ciekawe wspomnienie grodów naszego kraju Wy- 
nika zeń niewątpliwie: że Przemyśl jest jednym e naj- 
atarazych grodów naszych, ba istniejącym już r. 981; że 
dalej był cn w tym czasia najznakomitszym grodem 
tutejszym, gdy go Nestor wyraźnie i przed Czerwieniem 
wymienia, resztą ogólnemi słowy zbywającj że nare- 
Bzcia gród łan wras z ziemią okoliczną w najdawniej- 
arych, jakie zna historya, czasach, był własnością Po- 
laków, których Nestor Łęchami nazywa. Polskę władał 
w tym czasie Mieczysław, czyli, jak wówczis powszech- 
nie mówiono, Mieszko I Przemyśl tedy wraz z eałą 
okoliczną ziemią, zwaną czerwieńską, stanowił, według 
wszelkiego prawdopodobieństwa cząstkę jego państwa, 
aż mu je we wspomnianym roku 981. zabrał książe 
Waręgo-Rusów Włodzimierz Wielki. — 


Zi 


Korespondencye. 


Jarosław 23 stycznia. Ciekawa sprawa toczy 
się w tutejszym Wydziale powiatowym. Na skargę I. $. 
przełożonego dóbr biskupich w Radymnie przeciw urzę- 
dnikowi Rady pow. p R. Wydział Krajowy polecił Wy- 
działowi pow. przeprowadzenie dochodzenia w tej spra- 
wie, skutkiem czego książe J. Czartoryski wydelegowa- 
ny został do Radymna i tam badał zarzuty skargi, przy- 
wołując podanych świadków do naocznej konfrontacyi. 
wiadkowie cio ile wiadomo znegowali skargę we wszy 
stkich punktach. Ponieważ J, $. za podohne oszczers Wo 
skazanym był już raz na miesiąc aresztu, zdaje się 
przeto, że po otrzymanym wyniku dochodzenia wznowi 
się skarga o oszezerstwo. Sąd zaś będzie znowu niegrze- 
cznym dla J. S, któren wniósłszy denuncyacyą jako 
przełożony obsz. dw. dóbr. biskupich w Radymnie nad- 
nzył awego stanowiska, w celu prywatnej zemsty 
osobistej. EU Ls 


Pogląd na trzyletnią działalność na- 
szej Rady powiatowej i jej Wydziału. 
Ir. 


Zanim Wydział Rady powiatowej zdołał rozpatrzeć 
się w oplakanym stanie naszego powiatu, musiał oczy- 
wiście hłąkać się po manowcach. Nicznając prawdzi- 
wego stanu rzeczy, sądził % razu, że zdoła utrzymać 
ład w powiecie za pomocą tradycyjnej już i po wszystkich 
powiatach praktykowanej instytucyi delegatów. Powiat 
mianowicie dziełi się na sekcye i dla każdej z nich 
mięnnje się zaufanego męża delegatem, którego zada- 
niem jest czuwać nad porządkiem i ładem w gminach 
jemu przydzielonych. piłuować wykonywania poleceń Wy- 
działu. a o wszystkich znalezionych nieprawidłowościach 
Wydział zawiadomić, Instytucya ta rzeczywiście przed 
stawia wicje korzyści, nie tylko dlatego, że nic nie ko- 
sztuje, ale bardziej jeszcze z tego powodu, że naprawia 
ona poniekąd jedną z kardynalnych wad naszej ustawy 
gminnej i podaje ludziom inteligentnym  szczególniej 
zaś szlachcie sposobność do udzielania się ludowi, da 
wchodzenia w bliższą styczność z ludem, eo przecie bez 
zaprzeczenia najzbawienniejsze dla przyszłości przynieść 
musi owoce. Instytucya ta jednak opiera się na jednem, 
lubo weale nie wiele zawierającem przypuszczeniu, na 
tem mianowicis, że w powiecie na około znajdzie się 
wszędzie dość ludzi, którzy się będą starali i zrozu- 
mieć ustawy i zaznajomić się z porządkiem, jaki w gmi- 
mie panować powinien, i którzy zarazem będą ma tyle 
gorliwymi w sprawach dobrą powszechnego, że zechcą 
czasami oderwać się od swoich zwyczajnych zajęć go- 
spodarekich, ahy podać rękę i rady temu, nie złemu, 
jak Bóg miły! ale ciemnemu i nieporaduemu ludowi 
naszemn, Przypuszczenie to i u nas niestety! z nie 
lu wyjątkami zawiodło. Najprawdziwsza to prawda, jąką 
głoszę o nas, że tam gdzie idzie o krew, o mienie dla 
Ojczyzny, ostatnią kroplę wysączymy, ostatni szeląg 
przyniesiemy; ale tam, gdzie trzeba pracy długiej, żmu- 
dnej, powalnej a nie błyszczącej od razu świetnem po- 
wodzeniem, tam nas niema niestety! A jednak ta właśnie 
nasze zbawienie! 

Wkrótce wige przeświądczyć sie musiał Wydział | 
Rady powiatowej o niemożebności urzędowania w dotych- | 
czasowy sposób i dlatego, zatrzymując i nadal delega- | 
eye, przyjął nadto, a raczej wniósł w Radzie powiato- | 
wej p.zyjęcie osobnego urzędnika, naprzód tylko na 
czas pewien, gwoli uregulowania niektórych najbardziej 
zaniedbanych gmin. Teraz dopiero wyjść musiał oczywi- 
ście na jaw prawdziwy stan rzeczy. Nie niektóre tyłko, 
ale wszystkie gminy trzeba było za pomocą takiego. 
jurzędnika na właściwe wprowadzić tory; ba, okazało 
isig niebawem, że niedość jest, ażeby urzędnik ten prze- 
prowadził doraźny porządek w gospodarstwie gminnem 
ale że także i nadal prawidłowego prowadzenia tegoż 
gospodarstwa tylko osobny urzędnik, na to przeznaczu 
ny, dopilaować jest w stanie. I obecnie, ad dwóch lat 
już podobno urzęduje w Wydziale prócz zwyczajnych 
urzędników kancelaryjnych, taki lustrator gmiu, które- 
go zadaniem jest j-źlzić po gminach powiatu, poucząć 
wójtów, pisarzy i rady gminne, jak gospodarować nale- 
ży, układać z radami budżety, dopilnowywać składania 
przez wójtów przed radami rachunków, przestrzegać 
przy pobieraniu, opłat ścisłego trzymania się kwot u- 
chwalonych w budżecie, szkontrować spichlerze i kasy 
gminne, przestrzegać należytego prowadzenia ksiąg 
gminnych, sprawdzać sprawy na miejscu, piluować 
wykonywania poleceń Wydziału, jednem słowem czuwać 
ustawicznie, ażeby gospodarstwo w gminach, raz ure- 
gulowane, pzzez nieumiejętność, opieszałość lub złą 
wolą znowu nie zeszło na złą drogę. 

Myśl to nie nowa wprawdzie, ale że dobra, nikt 
nie zaprzeczy, i my z naszej strony nia możemy jak 
tylka przyk]asnąć Wydziałowi, iż tę nienową nowość w 
naszym powiecie w życie wprowadził. Urzędnik osobny, 
płatny dla Instrowania gmin jest zawsze potrzebny, a 
dla naszego powiatu przynajmniej teraz i na następue 
trzechlecie absolutnie niezbędny. Gui/a cavat lapidem; 
tylka nieustanne, ciągłe, bez przerwy pouczanie, ezu- 


wanie i poprawianie ze strony władz nadzorczych za 
pomocą osobnych organów zdoła kiedyś gminy nasze w 
połączeniu z wzrastającą oświatą doprowadzić do tego, 
iż samorząd gmin j u nas także będzie tem, czem być 
powinien, wyrazem dojrzałości, wolności i gospodarno= 
ści narodu. 

Przy znanej pracowitości Wydziału nie mógł za- 
wieść skutek jego zarządzeń Jeżelihy Wydział jako re- 
zultat swojego trzyletniego urzędowania nic nie mógł 
wykazać, tylko zaprowadzenie dokładnych |nwentarzy 
majątków gminnych, to już i za to należałoby tu się 
z Waszej slrony zasłużone uznanie, Bo nie jest to rzecz 
taka łatwa, jakby się zdawać mogło Gdzie w stu kil- 
kudziesięciu gmin: dy zbadania majątku gminnego 
nie ma w gminie pismiannej podstawy i wszystko trzeba 
poczynać ab ovo: gdzie ind sam niechętnie swój mają- 
tek podaje, wietrząc w każdej czynności urzędowej nowe 
podatki; gdzie, jak to poprzednio wspomnieliśmy, ma- 
jatki gminne porozchodziły się w rozmaite strony, a 
najczęściej w ręce wpływowych człaaków gminy, za- 
siadających także zwyczajnie w radzie; gdzie od kilku- 
dziesięciu albo choćby kiłkunasiu łat niewpływały ani 
procenta ani kapitał da pożyczkowych zakładów gmin- 
nych. które przeto, by użyć wyrazu dziś w polityce zwy- 
cznjnego, popaść musiały w stan „zalagnienia* : tam 
dla spisania i rewindykowania tych zahagnionych ma- 
jątków gminnych nie wystarczy jedua przejażdżka do 
wsi. tam księgi rozmaitych urzędów przewertować i z 
nich daty potrzebne zbierać potrzeba, tam dochodzenia 
i śledztwa wieraz bardzo zawiłe, traktowania ze strona- 
mi, przy właszczyciełami, dłużnikatni, pouczania, perswa- 
zye nierazi podstępy są niezbędne, alby dojść do celu, 
aby uzyskać to, co jest pierwszym warunkiem każdego 
prawidłowego gospudarstwa Owóż takia inwentarze 
istnieją już obecnie, w naszym powiecie z możliwą do- 
kładuością apisane. Zyskanu przez to nietylko na teraz 
ale też na długie przynajmniej lata punkt wyjścia dla 
gmin samych, jikoteż dla Władz nadzorczych dla oce- 
nienia każdoczesnego guspodarstwa gminnego. Już teraz 
tylko jakiej takiej czynności potrzeba w tym mianowi- 
cie kierunku, «żeby miany w majątkach gmin- 
nych w iowentarzach już istniejących były uwidocznia- 
ne; a niema obawy, aby się majątki gminne rozłaziły, 
bo cokolwiek by się dzialo w gminie samej. odpisy 
tych inwentarzy znajdują się tak w aktach powiato- 
wych jak i krajowych, toż i kontrola ua przyszłość 
jest zapewniona. 

Dodajmy jeszcze, że czynność ta badania i spisy- 
wania majątków gminnych, musiała Wydziałowi nastrę: 
czyć możności dowiedzeuia się u rozmaitych niespra- 
wiedliwościach, wyrządzanych gminom to z tej to z owej 
strony, jak n, p. Że tylko nawiasowo wspomniemy, w 
gminie Wilcza, której pastwiska wojskowość używa 

a ćwiczenia swoje bez najmniejszego wynagrodzenia; 
że nadarzyła tedy ta czynność sposobności przyjścia w 
pomoce nieporadności włościan i wskazania im drogi 
dojścia do praw swoich, czego też Wydział nigdy nie 
zauiedbywał, to pojmiemy całą doniosłość tych usiła- 
wań Wydziału; który się stal rzeczywiście w ten sposób tem, 
czem być powinien, nie tyle nadzorcą, ule ruczej opie- 
kuneu, doradcą młodszej, małoletniej braci naszej, Je- 
dnej wszakżep rzy tej sposobności niemożemy pominąć uwa- 
gi. Wydział ustanowił był, jak wiemy, ażeby gwoli udzie- 
lenia ustnej porady włościanom w ich pntrzebąch, kłu- 
potach we wszystkie piątki, w których lud zbierając 
się na tar i, także do urzędu najliczniej zagląda, jeden 
z członków Wydziało był obeenym w urzędzie; ale za- 
rządzenie to podobno nie weszłu w życie. Gorąco kła- 
dziemy Wydziałowi tę sprawę na sercu, czy terażniej- 
szem, jeśli dalej nrzędować będzie, czy też przyszłemu. Ni- 
Kdy martwe urzędowe pismo nie zdziała tego, cu słowo 
żywe, poczejwa , serdeczne. Niewątpimy, że Wydział 
w razie dalszego urzędowania swego sprawę tę jeszcze 
raz weżmio pod dojrzałą rozwagę, 


Stowarzyszenia. 


Radymno 20 stycznia. Duia 19. stycznia b. r. 
odbylu Towarzystwo bratniej pomocy imienia św. Józe- 
fa doroczne walne zgromadzenie. Sprawozdanie z czyn- 
ności kesowej i obrotu funduszem uzbierunym, zamiesz- 
czam poniżej, Sama nazwa i godło Towarzystwa tego 
wskazuje Że: nie jest ono czysto finansową spółką 
zawiązaną celem wydobywania zysków materjalnych, 
lecz że ludzie dbający a dobro ogólne, usiłowali połą- 
czyć dwie najżywotniejsze kwestye t. j wpływanie na 
rozszerzenie moralności i oświaty, a dopiero aby umo- 
żliwić wykonauie podniesionej myśli, postarali się o 
zebranie funduszów któremi rozrządzają na materyalną 
i moralną korzyść tych członków Towarzystwa, którym 
pomuc taka jest ze wszelkich względów potrzebną. 

Kierując się tą chwalebną zasadą, komitet zło- 
żony pod przewodnictwem ka. proboszcza Leona Pa- 
stora, z ludzmi poczuciem wiedzionych, zakupił kiika- 
dziesiąt dzieł moralna-naukowych, utrzymuje kilka yi 
peryodyeznych, oddał takowe na zawiązanie czytelni, u 
oprócz tego kilku członków komitetu miało odczyty w 
ciągu r. 1878 mianowicie: Ks: L. Pastor o życiu Piw- 
sa IX z powodu rocznicy śmierci; p. Marceli Swiecho w- 
aki aptekarz, o elektryczności ip. Stefan Takliński nau 
czyciel, z historyi polskiej, 


Ža adczyty takie i czytelnie niepociągające za sobą 
Żadnych wydatków dla biedniejszej klasy ludności są 
zbawiennym środkiem podniesienia oświaty, tego dowu- 
dzić niepotrzeba. 3 

Żałować tylko wypada, że tak mała liczba znala- 
zła się prelegentów, czemu jednak na przyszłość Wy- 
dział a raczej ks: Przewodniczący w ten sposób zara- 
dził, iż nowi członkowie przyjęli na siebie obowiązek 
odczytów i takowe już walnemu zgromadzeniu zapo- 
wiedzieli. 

Nadmiemć tu jeszcze muszę, że ks: Przewodniczą- 
ey podniósł zasługi położone dla dobra tego Towarzy- 
stwa przez ustępującego sekretarza p. Stefana Takliń- 
skiego, który p trzy lata bezinteresownie spra- 
wował urząd swój, jak równieź, zasługi wspierającego 
członka wydziała p. natarjusza Schneidra, który 
bezinteresownie zastępował wszelkie prawne interesa 
stowarzyszenia. g 

"Towarzystwo to liczy po koniec r. 1878 członków wspiera 
jących 18, — czynnych zaś ŚL. 

Kapitał zaś obrotowy by? następujący: 


tychezasowa wszystkie przedstawienia tak były wyborne, 
tak przyzwyczailiśmy się widzieć w naszych amatorach 
prawdziwych artystów, iż nle chcielibyśmy, aby krytyka na- 
sza uważaną była za ezczą pochwałę, którą tylko słabość 
| zwykla sią pokrywa, — 

I — Czwarty wieczorek Towarzystwa muzy- 
|cznego odbył się d. 22 b. m. a dzięki nowości tym razem 
|na estradę wprowadzonej, zwabił mnogą publiczność. No- 
|wością tą był — chór damski nader sympatycznie przyjęty. 
i W program wchodziły: Gounoda — Marcha hapoi- 
que na fortepian i fisharmonium wykonany z precyzyą, 
Moschelesa Hommage a Handel duet fortepianowy ode- 
grany Sturaunię: dalej pełna werwy i życia deklamacya 
Syrokomli Gawędy i Kradzionego, wreszcie Wolffa i Be- 
rieta dnet koncertowy na skrzypce i fortepian doskonale 
obrobiony i wykonany. Wszystkie te jednak kawałki pomi- 
mo wdzięcznego oddania nikły wobec wyjątków z orato- 
ryów: Paulus — Mendelsohna i Sźworzenie świata Hay- 
dena, świetnie wykonanych przez chóry z (owarzyszeniem 
orkiestry. Tu dobór sił, studyum i precyzya w wykonaniu 
hyły zuakomite, a Recitativo poprzedzające ustęp ze Stwo- 


zychodi A p u Sit 

1. wkładki członków zi 109 złr. — ct, | rzenia świata odapiewała pani H. klasycznie, Głos jej na- 
a. M > czynnych É 165 „ 70 „ |dał się zupełnie do tego rodzaju kompozycyi a karnacya 
3. TEE paterna An Lo RAE mA » aR » |tegoż dała nam dowody, iż spiewaczka weszła w ducha 

4. e festynów, zabaw i t. p. 5 AW PES e EE TER 

l 1 TA y tego wep. lego prynm. 
a. PE T E a EA Należy tu uznać zasługę dyrektora tow. p. Dietza, 
7. procenta od pożyczek 08% z. Że wprowadził w życie chóry mięszane, które tak imponu- 
Ogółem “80T BT „ |Jąco mogą mrozmaicać programy koncertów i wieczorków 
RC RA k | towarzystwa muzycznego. 

BW im lafar kr a EEE i — Wiele hałasu w naszem mieście narobiła przed 
piem, świetło i opał 24 se „ | kilkunastu dniami wieść, o nagłej śmierci, wypuszczonego 
4. zapomogi 9 członkom niczwrot. 50 „ — „ |W tym samym dnin chorego z tutejszego szpitala, — 
10. 88 ełonków pożyczyła w czawie od zawią Jak to u nas niestety często się zdarza, wydano wyrok 
Banta To, zesstę winni ZDAC zaneznie potępiający zarząd i lekarzy szpitalnych, nie zba- 
do tego gotówka kasy NE "ee V gf ” |d8ws2y poprzednio rzeczy dokładnie, — Ohcąc ocenić 
książki kasy oszczędności 40 7 — , |fakt ten z całą bezstronnością zasięgneliśmy wiadomości z 


Oydlem sgodnie a Przychodem 861 złr. 57 et. 
Jan Pierzchała 
sekretarz, 


Otrzymujemy : o. k. Prokursioryi następujące pismo: 
1. 261/p. p Sanassa tutejszej odezwy z duia 10 (Pm. dal. 6762 


tudzieź ua podstawie art. ligo ustawy z dnia 15 października 
1868 Nr. 1 


upraszam o umieszczenie następującego sprostowania 
ym numerze czasopisma „San“. 

Wedle korespondencyi z pod Baligrodu w Nr. 1 czasopis- 
ma „San“ Mojżesz Geld kacezmarz w Éupkowie dnia 13, grud 
1879 tak miał obić rezerwistę Michała Kyr, iż tenże w mocy na 
16. grudniw życie zokończył, 

Autor tej korespondeneyi donosząc o powyższym wypadkn, 
nia był należycie poinformowany. 

Albowiem z dochodzeń przez przełożonego eming Łupków 
zaraz po zgonie Michała Kyr przedsięwziętych, a c. k, Prokurato- 
tyi Państwa udzielonych, okazało się, że dma 18 grudnia 1678 
jowatała w Kupkowie w tamtejszej karczmie kłótnia między szyn- 
przem Moszkiem Gelb a Michałem Kyr, znajdującym się w stanie 
pijaństwa. Kłótnia ta trwała kilka minut, i skończyła sią na tem, 
że Michał Kyr otrzymał policzek, poczem obaj znpaśniey na zia- 
mię się przewrócili, lecz natychmiast się podaieśli. 

Zaraz po tej bitce, Michał Kyr wydalid się z karczmy i 
udał sig do stacyj kolei żelaznej, gdzie awantury wyprawiał. 

Dnia następującego a to przez caly dzień Michał Kyr za- 
trudniony był robotą przy kolei i dopiero 16 grudnia skarżył się 
na wewnętrzne boleści, a w uocy na 16 grudnia z tego świata 
zeszedł. Wobec wyż przedstawionego ssnn rzeczy, nie można była 
dopatrzeć się HA między ową nieznaczną bitką a śmiercią 
Miebuła Kyr, którą przypisać należało innym szkodliwym wpływom 
i dlatego też c. k. Prokuratorya Państwa mie widząc powodu do 
wdrożenia śledztwa karnego, zarządziła. aby zwłoki Michała Kyr, 
boz przedsięwzięcia obdukeyi, nie rokującej pomyślnego skutku 
pochowano 

W skutek wyż wspomnianej korcspondeneyi jeduek c. k 
Prokuratorya Państwa celera usunięcia wszelkiej wątpliwości, wdro- 
żyła śledztwo karne, które zbadany przez przełożonego gminy a 
wyż akreślony przebieg całego wypadku w najdrobniejszych szcze- 
gółach potwierdziło, a przez ekskumnoyę i sądowo lekarską obda- 
kcyę zwłok Michała Kyr skonatatowano, że be.pośrednią przyczy: 
ną kiierci jego była odma płucowa, (oedema palmonum) która 
powstała wskutek zapalenia lewego płuca, i z ową bitką w ładoym 
awiązku nie pozostaje. 

Przemyśl dnia 20. Stycznia 1879. 


C. k. Prokurator Państwa 
Dr. Prachiel, 


Kronika. 


— Koncert pani Tańskiej artystki opery 
lwowskiej i pana Schirmanna pianiaty ucznia Joseffiego, 
odbędzie się dziś 26, stycznią w sali Rataszowej, 

—- Przedstawienie teatru amatorskiego 
w d. 18 b. m, zgromadziło jak zwykle dość liczną publiczność, 
Jak wiadomo odegrane dwie jednoaktowe komedye: » Na 
wędkę” z niemieckiego przerobioną przez Walewskiego i 
„Zpndłowali* oryginalnie przez Zalewskiego napisaną, Wy- 
bór sztuk nie byl tym razem bardzo szczęśliwym, bo pier- 
wszR z rzeczonych komedyj jest nader słabym utworem 
scenicznym, a droga komedya jest wprawdzie nia złą i 
posiada wiele zalet, a między niemi humor, lecz możnaby 
zrobić zarzut, iż nie wszystkie role były wystudyowane i 
tak oddane, jak to hywało dotąd w tutejszym teatrze a- 
matorskim, 

Role kobiece w ogóle oddane były bardzo dobrze, a 
w amatórce grojącej rolę Margot w „Zpudłowali* ujrzeliś- 
my prawdziwy talent sceniczny. Z męzkich ról podnieść 
wypada dobrą grę Van der Teeraboom'a i Van der Kna- 
ck'a, innne jak wyżej powiedzieliśmy nie były w ten spo- 
sób opracowane jak to nasi pp. amażorowie zwykle czynią, 


co przypisać należy krótkości czasu, jakim reżyserya roz- | 


porządrała, 

Dziwić się kto może, że nie idziemy w naszych 
krytykąch teatru amatorskiego, za tą ogólnie wypowiada- 
ną zasadą, iż amatorów tylko chwalić wypada — lecz do- 


kompetentnego i wiarogodnego żródła. — Otóż okazuje się 
ig: Maciej Gołąbek starzec przeszło 60 lat liczący przybył 
z Jarosławia do tutejszego szpitala. Lekarz ordynujący 
rozpoznał u niego rozedmę płac z chronicznem zapaleniem 
nerek i atósownie do obowiązujących przepisów polecił go 
wypisać ze stanu chorych d. 15 b. m rano, jako chorego 
nie uleczalnego, zatem nie kwalifikującego się do leczenia 
w szpitalu i wydalić ze szpitala. -- Wieczorem tegoż 
doin, zarządca szpitalny polecił dozorcy odprowadzić cho- 
rega na dworzec kolel, co też o godzinie Gtej rzeczywi- 
ście eję stało. — Gołąbek jednak jak sie później pokaza- 
ło, wyszedł na ullcę, gdzie począł znużony chorobą narze- 
kać, że mimo choroby został ze szpitala wydalony, — 
wskutek czego został przez inspektora policyi zeprowa- 
dzony do magistratu, gdzie w nocy umarł, Takim jest istot- 
ny stan rzeczy. 

Dla wyjaśnienia sprawy kto zawinił w tym niemiłym 
wypadku podajemy dosłowne wyjątki z odaośnych przepisów: 

Dziennik ustaw państwa Nr. 105. „„. . . . Według 
istniejących przepisów nie można żądać od funduszu kra- 
jowego zwrotu kosztów za pielęgnowanie osób niewyleczal- 
nych i mie mogących być w szpitalu kurowanemi. ‘l'e więc 
publiczne zakłady takich chorych tylko wtedy przyjmować 
mogą, jeżeli chodzi o przemijające pogorszenie choroby nie- 
uleczalnej lub a inną połączoną z tąż przypadkową słabość, 

Z tego więc powodu wydalić z zakładu każdego 
będącego tam chorego, skoro mię dostrzeże na nim stan 
nie do wyleczenia i to bez względu na upłyniony 
już czas kuracyi* 

Zachodzi jeszcze pytanla czy wypuszczenie chorego, 
który jest w niebezpieczeństwie życia nie jest karygo- 
dnem? — Jest niem rzeczywiście a nawet sprzeciwia się 
ogólnym ustawom o opiece nad małoletniemi i niemocnymi, 
ale idzie oto czy można było przewidzieć że chory powyż- 
szy tak bliskim był śmierci? — Roatrzygnąć to trudno, 
ale faktem jest że ca roka zdarza się niezliczona liczba 
wypadków gdzie lekarze wysyłają chorych zamożnych w 
dalekie strony dla leczania a ci albo jeszcze w domu albo 
w wagonie umierają, 
| Nasz wypadek jest podobnym, a stwierdzenie faktu 
czy było do przewidzenia i czy można była twierdzić lub 
przypuścić stanowczy kres życia, jest tak dziś jak i było 
przedtem bardzo wątpłiwem, 

Tyle o tej sprawie, a teraz pomyślmy o zapobieże- 
niu podobnym wypadkom: dwie są drogi do tego, alba po- 
starać sią o odpowiednie złagodzenie przepisów, alba o 
dom przytułku dla nieuleczalnych. Facta loquntnr — wy- 
padek powyższy najwymowniej wykazuje potrzebę tego. 
Dopóki zaś ta myśl, nie wejdzie w życie dotąd wyżej 
zacytowane rozporządzenie będzle prawdziwem barbarzyń- 
„stwem. — Zdaniem naszem nałeżałoby wykonywanie w 
mowie będącego rozporządzenia zawiesić aż do czasu kiedy 
we wszystkich większych miastach Galicyi domy przytul- 
ku nie zostaną zaprowadzone. 


Z izby sądowej. 


W pornaronej przez naszego szanownego korespondenta 
z pod Przemyśla w Nr. 11. z roku 1878. i b. apra- 
wie procesów 


prowizoryalnych otrzymujemy a różnych atron kraju 
uwagi, które Świadozą, że cały kraj czuje zarówno dotkliwe skutki 
tak licznych u nas sporów prowizoryalnych. 
Między innemi piszą nam z ARR 
Zapatrywania waszego korespondenta z p 
umieszczone w Nr. 1. z b. r. o przyczynach ta 
masz, 
prz 


ad Przemyśl 
licznych w kraju 
procesów prowizoryslnych, trafiły całkowicia do mego 
pania. 

Sądzę jednak, że oprócz braku ustalonych granie i ksiąg 
gruntowych Graz braku poczucią prawa pomiędzy ludem BAaszym, 


pomnaża nadto u nas rejentr prowizoryów z jednej słrony niejasne 
ustawa o postępowaniu w sprawach prowizoryalnych oraz literalne 
tłumaczenia jej przez Sądy - a z drogiej strony cgramna liczba po- 
kąłnych doradzców zapuszczajacych swoja szpony bezkarnie prze- 
ważnie pomiędzy naszych wieśniaków. 

Kodeks cywilny austryncki z r. 1811 określa jasno pojęcia 
posiadania, i robi wyraźną różnicę między dziarżeniem czyli 
trzymaniem pewnej rzeczy w swojej władzy czyli mocy, s posia- 
daniem, które tylko w aposób w kodeksie tym przepisany na 
byłe być može. 

Tylko posiada nie podlega wedle kodekan opiece prawnej i 
tylko posiadaez nie dzierżyciel może czy to własną siłą czy 
za pomocą sądu utrzymać się w posiadaniu. 

Jak ma postępować sąd zawezwany o taką pomoc, przepi- 
suje -patent z r. 1849. który między ianemi stanowi, ża sędzia 
badać ma w procesie prowizoryalnym jedynie tylko okoliczność 
ostatniego faktycznego stanu posiadania, 

Te wyrażenia niejasne dopuszczają przeróżnego tłumaczenia, 
a przeważna część sędziów tłumaczy je dosłownie i faktyczny słan 
posiadania stawia na równi z fzierżeniem, co oczywiście. sprzeci- 
wie się przepisom kodeksu cywilnego i duchowi samegoż patenta 
z r. 1819, który w swym wstępie wyrtżnie orzcka, źe jego prze- 
pisy. odnoszą się do urzeczywistnienia tych środków prawnych, 
które kodeka cywilny dla obrony posiadania a węcnie dzier” 
żenia ustenawia. 

Nic więc dziwnego, że w obec takiego tłumaczenia na- 
pastnik czycha tylko na wdercie się w posiadanie cudzego gruutu, 
a czymi ło w ten sposób, żeby o tem nie wiedział rzeczywisty 
posiadacz, który niestety bardzo często zapóźno się spostrzega Í 
majsłuszniejszą sprawę w drodze prowizoryslnaj przegrywa, — bo 
napastnik przez dni 30 wykonywa na gruncie czynnołoi, a więo 
wenle dosłownego tłumaczenia powyłszega patentu, ma za sobą 
faktyczny stan posiadania. ; 

À przecież pomimo tej faktycznej władzy nad rzeczą jest 
napastnik tylko dzierżycielem, bo nie mógł nabyć posiadania wbrew 
woli poprzednika, Ta łatwość utrzymania się w posiadaniu faktycz- 
nem c której nasz wieśniak od pokątnego doradcy się dowiaduj 
znęca tylko znaczną liczbę uapastników, którzy bodajby tylko d 
proby wdzierają się w cudze posiadanie i wywołują ciągła spory 
prowizoryńlne. 

Gdyby Sądy nie tłumaczyły literalnia powyższego patentu, 
lecz wedle jego ducha, i broniły rzeczywistego posiadacza, wyrzą” 
dziłyby wieiką przysługę krajowi i sobie, bo odpadłoby z czasem 
wiele procesów obecnie tylko napaźcią wywoływanych i zmiejszy” 
łaby się czynność Sądów 8 sprawiedliwość na tem by tylko zyskałal 

Należałoby też powołanym władzom czuwać nad surowem 
przestrzeganiem przepisów o pokątnam pispretwiei karać dotkliwia 
każdego takiego doradcę, który nia przebiera wśrodkach i dla 
wlasnego zysku zachęca do procesów. x 

Są to wrzody w spółeczeńatwie, których doraźnie i radykalnia 
pozbyć się należy. 

Niestety dotychczas w tej mierze nio się nie robi a ta klasa 
rekrutująca się przeważnie z wyrzutków spółeczeństwa rozrasta 
się co raz więcej i przyczynia się da tem większej nędzy wieśniaków. 

Przeciwnie znamy wypadek, że znanego pokątnego pisarza, 
klóry się wśledztwie przyznał, iż pisarstwo w sposób rza» 
miosła prowadzi, nie uznał winnym Sąd wyższy, motywując 
tem swe orzeczenie że jego przyznanię się do pokątnego piaar« 
stwa nie było niczem poparte | 

To pewna, że w obeo takich orzeczeń tej plagi nigdy cię 
nie pozbędzierny. 


Wykaz zmanłych w Przemyślu od igo. do 1500 
stycznia 1889 r, 

Kurasiewicz Fedor, lat 2 ma płonicg; Bosiak An» 
na wyrobnica, lat 42 na zapalenie nerek; Karpińska 
Marya służąca, lat 60 na zapalenie płuc; Abraham 
Zelig lat 5, zapalenie płuc; Klarfell Mires 5 miesięcy, 
suchoty; Glick Estera 6 miesięcy, tumor; Szczerbiń- 
ski Bolesław urzędmk kolejowy lat 30, suchoty; Py- 
szyński Franciszk 1 miesiąc, angina; Koczyckiewicz 
Aniela 3 miesiące, angina; Korbel Marya 6 miesięcy, 
krztusiec; Stefano Józefa lat 2, nieżyt kiszkowy; Cha- 
nik Michał 4 miesięce, angina; Mądrzejowski Mikołaj 
ekonom lat 76, nwiąd starczyy Szymczakowski Wiktor 
więzień lat 40, dur brzuszny; Muller Katarzyna 2 m. 
augina; Broża Klara nauczycielka lat 95, uwiąd star- 
czy; Xinkiewjoz Kazimierz aptekarz lat 23, suchoty; 
Cimoj Helena wyrohniea lat 61, zapalenie plue; Ba- 
azeza Marya wyrob, lat 43, na raka; Dobosz Ewa wyrob. 
lat 40, zakażenie krwi; Mryc Antonina lat 4, angina; 
Przyborska Franciszka żebraczka lat 71, uwiąd starczy; 
Starosz Marya lat 3, płonica; Petryka Tadeusz student 
lat 17, zapalenie błony mózgowej; Horbeczka Antoni 
cieśla lat 46, zakażenie krwi; Sinner Frymet 9 mies: 
angina; Sinner Sara lat 2, angina; Schrygieler Leiba 
lat 3, płonica: Winter Breindla 7 dni, drgawki; Ka- 
sner N, 7 dni, brak sił żywotnych; Finkler Breindla 
2 m. brak sił; Postel Marya przy rodzinie lat 67. po- 
rażenie; Szandrowska Jadwiga lat 3, zapalenie nerek: 
Loheit Mojżesz 2 m. angina; Scheck Salamon łat 2, 
płonica; Mehr N, dni 8, drgawki; Gotfried N. pół go- 
dziny brak sił; Singer Aron 9 m. zapalenie płuc; Po- 
buchaniec Antoni 5 m. zapalenie płuc; Pasternak Ra- 
chela 20 dni, brak sił; Dołhonik Maciej wyrobnik lat 46, 
zapalenie opłucnej; Gleń Marya 2 minuty, brak sił; 
Deczeska Paulina lat 5. płonica; Chechła Walenty wy- 
robnik lat 36, suchoty; Wrzucidło Katarzyna 1 mies. 
suchoty; Schmidt August lat 2, drgawki; Kmieć Mi- 
chał zarobnik lat 42, zapalenie płue; Wajda Marya 
zarob. lat 37, zakażenie krwi; Leśniak Celestyna żona 
woźnego lat 40, suchoty; Gołąbek Maciej zarobnik 
lat 40, suchoty; Faust Zachar żebrak lat 70, kiła; 
Bachmann Mendel 10 m. nieżyt; Sprnng N. dni 8, 
brak sił; Lecker Zender 5 m, zapalenie płuc ifdwoje 
dzieci urodzonych nieżywo. 

Ogółem dzieci niżej łat 6 umarło 35 w dniach 
15, — z tych na płonicę i anging 13; — starszych do 
Tat 20 zmarła 1, ponad lat 20 zmarła osób płei obojej 18. 


, Ceny targowe w Przemyślu dnia 24 aty- 
cznie : 100 klg. pszenicy 7 zł. 25 ct; żyta 4 zł. 50 et; ję- 
czmienia 4 zł, 25 ct,; owsa 3 zł. 80 ct, siemienia konop, 10 


złr. Masła kilogram 5 ct. Jaj 100 2 zł.50 ct; Kartofli 
100 kig. 1 zł. 30 ct. Siana 100 kilo 2 złr. — ct 


Z Przemyskiego Szpitalu 
powszechnego. 


Szanownej Publiczności mebędzie według 
doniesień z gazet Lwowskich i z rozaraw w sej- 
mie naszym w ostatniej kndencyi odbytych, a ga- 
zetami ogłoszonych, niewiadomo, co się dzikło, a 


amhin za Kuzartow+ ameri a mia 
"mi, m © woda a i2 bien: 
istoty były nękane, poniewierane, a nawet kato- 
wane, tak dalece, że w skutek tego, niemowiąc 
nieludzkiego, ale właściwie barbarzyńskiega po- 
btępowsnia z nieszczęśliwymi na umyśle chorymi 
c. k. Sąd w obronie onychżę miał wystąpić, — 
[Może ten wypudek nieraziłby uczucia ludzkości 
tak boleśnie gdyby sam dla siebie jako jedyny 
wypadek był się pojawił i krytyce przez publi- 
Jośność nader potępisjącej niepopadł. Lecz niestety! 
Joburzające zła niezostało na Kulpurkowie zloka 
lizowane, albowiem do szpitalu Przemyskiego za- 
ta? Maciej Gołąbek juka chary przyjęty, lecz ja 
ko nienleczalny uznany trzeciego dnia t. j. w no- 
cy z 15. na 16. Stycznia 1879 z szpitalu siłą, mo 


biednego staruszka w sobie czując, jak zarząd 
szpitala Przemyskiego, dała znać policyi miojscór| 
wej, która onegoż wprawdzie natychmiast w upa: 
lonym lokalu umieściła, lecz pommo tego po 
upływie kilka godzin tenże w skutek wstrząsnicń 
przy wyrugowaniu onegoż i wielkiego zimuń du 
cha wyzionął — Mada miejska o tym wypadku 
smutnym do wiadomości przyszedłszy na posiedze 
miu 16 Stycznia 1879 do L 377 uchwaliła, aby 
ka oburzająca samowola Zarządu szpitalnego do 
Sadu karnego byla oddana — Powyzskreślony 
fakt niech wszystkim słabym służy za przestrogęj 


[stać się pragnący. 
Kozłowski 
radny miasta. 

Realność 

w Przemyślu na Podgórzu pod 1. 32 


składająca się z domu murowanego o 4 
pokojach, piwnicy, stajni, wozowni, dre- 
wntni i dwóch morgów ogrodu, do sprze- 
dania. 

Bliższa wiadomość na miejscu lub 
w błórze „Towarzystwa  zaliczkowego 
rolnego“ w Przemyślu. (1—3) 


MAURYCY BALLABAN 


we Lwowie 
przy placu Maryackim I. 8 | 


poleca swój nnjwiększy wybór 


maszyn do szycia 


rw 


WARSZTAT REPERACYJNY, 


wszelkie części do maszyn, 
Jedwab nici 

i oliwa do smarowania 
— Cenniki franko. = 

Maszyny sprzedaje na raty mie- 


KSIĘGARMA POLSKA 


wydaje ZBIÓR PIEŚNI POL- 

SKICH, NARODOWYCH, OBY- 

OZAJOWYCH, RELIGIJNYCH 
i MIŁOŚNYCH p. t. 


SPIEWNIK POLSKI 


który wychodzi zeszytami (po 
96 stronnie) już wyszło 6 ze- 
szytów, następne 6 znajduje się 
pod prasą. Każdy zeszyt osobno 
20 ot. na lepszym papierze 30 ct. 
cały komplet w drodze prenume- 
raty z przesyłką 2złr. 24 ct. na 
ładnym papierze 3 złr. 34 ct. 

Jost to pierwszy dokładny zbiór -pieśni 
polskich z którego usunięte zostały piosnka 
nieząsługujące na druk,a objęte nim wszyst- 
kie celniejsze pieśni poczybając ad najde- 
wniejszej „Bogu rodzica” uż do najnowszych 
Mickiewicza, Polu, Syrokomli, Gu- 
szyńskiego, Wasilewskiego, Roma- 

nowskiegą i t. d. 
Nabywać można we wszystkich księ- 
garpiach. 


može i jeszcze się dzieje, z chorymi oblakanychObejmujący obszaru 500 morgów roli i łąk, 1'+ mili od Przemyś 
penio 


Lubomirskiego w Mizyncu, poste restante, Niżankowice. 


leg wydalony i przy wchodzie do dworca kolei że-| 
lazne) Karola Ludwika przez służbę szpitala rzu-j 
eony — Służba kolejowa więcej miłosierdzia dla 


P wie Lwowski. 


Niżej zumieszczone pmo daje najlepszy 
dowóń znakomitej skuteczności 


Wilhelm'a 
ulopku z ziół śnieżnej góry 
(Schneeberg). 


Do pana Franciszka Wilhelm'a, 
aptekarza w Neankirchen w Doluej Anatryi. 
Kaliurn w palud. Tyrolu 16, lutego 1 
Szanowny Panie! Już przed 6 laty złe 
ziębiwszy sie jako 24 Ltni strzelec obrony 
krajowej przy dłuższych ćwiczeniach wojsko 
wych. dostałum cierpienia płac 

Ciężkość na piersiach i w oddechu, a 
przytem mieznośny wybuch z krwią połączony 
powiarznły się corocznie mianowicie z wiosną 
i w jesieni i jnż mnie lekarze opuścili jako 
człowieka me do uratowania. 

W jesieni roku zeszłego poradził mi 
nasz lekarz sądowy Dr. Pupetschck używani 
Pańskiego słybuega Wilhelm'a alopku z zi 
Schuewbergu, zużyłem tegoż 10 flarzeczęk i 
otóż odrąd ani razu nie zaplułom krwią, auf 
dnia nie przeleżnłem w łóżku i mogłem zaras 
biać na utrzymanie. Nie mialem jnł więcej 
||ciężkości un piersiach í oddychałem lżej, 

Niedawno musiałem cały dzioń przepęs 
|azió w poln i znowu wam nd dwóch dni da 
sznosć iv piersiach i ciężki oddech, obawia 
sig więc, że krew znów się puścić może, eze% 
mu chcisłbym zapobiedz. 

Ośmielam się zatem prosić Wgo Pana 
o przysłanie mi kilku faszek Pańskiego Wil- 
helm'a ulopku z ziół Schneebcigu do którega 
mum wielkie zaufanie i od niego pewnego wy- 
leczenia się spodziewam. — 2, szar unkiem 


i Folwark 
TYSZKOWICE 


3t èi ] maja b r. do wydzierżawienia. 
Bliższych wiadomości udzieli Zarząd dóbr Ordynacyi J. O. Adama ks 
(1-3) 


Pierwsza c. k. uprzyw. Fhryka pod godłem 
„PRACUJ A BÓG CI DOPOMOŻE* 


Wozeczków dziecinnych 
BAABOAŁA HAMARA WEGA 


we Lwowie, obok cmentarza Hyczakowskiego 
poleca wszelkie gatunki 
wózeczków dziecinnych od 8, 10, 12, 14 zir. i wyżej — 


jona na wystawie Pa- 
krajowej we Lwowie 1877 
przez wystawę krajową udzielang nn- 
r arebroy medal rzadowy : na Wysta- 


gradę. Na w 


Ha szpitala przerzyskiogo w celu wleezenin się do| 


przez pp. lekarzy wypróbowany środek wewszelkich uporczywych katarach, długo 
trwałych kaszlach i chrypkach przy zapałeniu kanalu oddechowego (Bronchitis) 
w rozedmie płucowej i w kokluszu. 


fiaszki są dołączone. 


źewaki, w Przemyślu u wynalazcy, oraz donahycia w Galicp prawie w każdej aptece na prowincji, 


Mioh. Rieanbona i 
c. k, ipwslida sierżant strzelców obrony kraj, 


P. T. kupnjący, życzący sobie nabyć 
prawdziwy od r. 1855 przezemnie wyrabin- 
ny wyborny ulopek z ziół Schnecbergu, zachoą 
wyraźnie żądać: 


Wilhelma ulopek zzió!l Schneeberg. 
Opis mżycia dodany do każde, faszki 
zęlowanu oryginslan TIanZKA 
tuje E zł, 28 ot, jest zawsze 
if fświuży do nabycia u wynelazcy: 
Wiihelm'a 
aptekarza w Neunkirchen w Dolnej Anstryj 
Za opukowanie liczy się 20 ct. 7 
Względem urzędzenja składów zecheg jj 
PP. SĘ udać się listownie do mnie, 
Seunkireheń pod Wiedniem. 
Franciszek Wiluelm spiekarz. | 
Prawdziwego Wilhelma ulopkn z ziół] 
||| Schnecberga dostać można w PKZEMYŚLU w 
JR] bandlu p. FRANCISZKA GAJ EOZKI. i 


Syrup 


sosnowo:balsamiczno-ziołowy Hio 


Aleks. Mańkowssiego. 


Skuteczność potwierdzają liczne świadectwai podziękowania, które do ku 


Główne składy ntrzymnją: we Lwowie K. Mikolosc, w Hirakomie W. Saipe 


w Wiedniu J. Heus Tucllauben Nr.27,w Warszawie H, Kucha:zetoski, w Wilnie P Gs 


Pieczeć. 


Marka orhranna. 


W Austro- Węgrzech, Niemczech, Francji i 
Portugali ceniona 


Wilhelma | 


antiartrytyczna autirenmatyczna 


Krew czyszcząca herbata | 
(czyszcząca krew przeciw podagrze 1 reumos 
| tyźmora 


KURAGYA ZIMOWA 


uznana za jedyny pewnie działający śradoki 


<zyszczenia krwi 
ż Hajnykszym pa 
a zeżwateniem DOUEN 


jfc K kancelaryi, Niesawodue < 
(aimore rog. | Daiutanie wy- ACEO DNA 104 


| 
A E a 
DOLŻĄdEAEN  borae Skutek P Serpe, b | 


Teofila Łuckiego || SA 


A RA (Ds herbata czyści cały organizm, tik 

we Lwowie przy placu halickim I. 15. juk śaden inny Środek, przebiega wszystkie 

OIBar dn anka hypotecznego części ciala i usuwa przy Wewnętrznem użyciu 

objął po zwiniętej Firmie JANA GÓRSKIEGO we Lwowie 


wszystkie nagromadzone zurody chorób. Sku- 
WYROBY KRAJOWE 


tek pewny i długotrwały. 
Pewne wyleczenie z podugry, reu- 
i takowe wzbogaciwszy świeżemi zapasami poleca po miernych cenach. 
Pasy i gunty do maszyn, buty myśliwskie sukienna i do podróży, bundy i su- 


matyzmu, osłabienia nóg i przestuzaełych u- 
porczywych dolegliwości, ropiejących ran jako- 
kna wyrobu z dóbr J, Eks, Alf hr. Potockiego, koce na konie, sukna pudło- 
gowe. kołdry sławuckie. 


też chorób płciowych i skórnych wyrzutów, 
NA KARNAWAŁ 


pryszezów na ciele lub śwerzy, piegów i naro- 
sci kiłowych. 
bukiety balowe, bukieciki kotylionowe, ordery, figury do kotylionu 
i porządki tańców, 


Szczególnie korzystny wynik okazała ta 
herbata w zwiększeniach wątroby i śledziony, 
jakoteż w słabościach homorroidalnych, źółtacz- 
ce, gwałtownych bólach nerwów, muszkułów 
i stawów, gnieconiu źołądsa, rozdęciu, zatka- 
niu, cierpieniach dolnych części cinte, polu- 
cyach, upławach u kobiet. 

Cierpienia jak skrofuly, nabrzmienia 
gruczołów leczą sie prędko i gruntownie praez JĄ 
picie tej herbaty, ponieważ ona oddział a 
rozwaloiająco 1 pędzi mocz. 

Jedynie prawdziwą przyrządza | w 
Fr. Wilhelm. aptekarz w Neunkirchen 
l'akiet podzie ony na 8 dawek przyrzą- 
dzony wedlug przepisu lek rskiego, WYnz 2 
przepisem użycin w różnych językach 1 złr.w. 
a na stempel j opakowanie 10 ct 

Przestroga Należy wystrzegać się ku- 
pna falszowanej herbaty i w tym celu żądać 
żawszu „Wilhelma“ abtiartrytycznej 1 anti- 
reumatycznej herbaty krew czyszczącej,ć gdyż 
Wyroby podobne pod mianem autiartrytycznęj 
i antireumatycznej krew czyszczącej herbaty | 
pojawiające się, są tylko uaśladownietwem, 
przed którem ostrzegam. 

Dle wygody P. T. Publiczności urzą: 
dzony skład prawdziwej Wiłkelm a antiartry- 
kroscej tianirapnstyczzej hotbati, TO 
p. FRANCISZKA GAJDEGZKI w Preemyslu:| 


uąjacwacec w wmiajkim wybacze 


Ważne uwiadomienie! 


Ktoby miał du tlumaczenia: skta, dokumenta, lub korespodencye z języka 
polskiego na rosyjski kiewski) lub vice versa, raczy się zgłosić do ko- 
rektora w Redakcji . „San“ a będzie miał tę pracę n:kutecznioną jak 
najakuratniej za przystępną i mniarkowaną cenę. W 1uteresach rząduwych 
obowiąznje się tłumaczący uzyskać stwierdzenie rzetelności tłumaczenia 
przez tłumacza przysięgłogo, 

Tenze przyjmuje akta Job dokumenta łacińskie cawne cum abhreviationibus 
pisane do tłumaczenia luh kopiowania. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Adam Idzikowski. 


